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= U nas i na świecie. 


W całym kraju, we wszystkich mia- 
Stach i miasteczkach, po wsiach a nawet 
W najdalszych zakątkach — słowem wszę- 
dzie, gdzie tylko obudziło się już 


poczucie interesu narodowego 


I solidarności narodowej, drgała silnie dnia 
Wczorajszego nuta patryotyczna polska — 
po haniebnem fiasku 


czerwonego dnia 1-go maja 


pokazała żywotność narodu — pokazała 
lego miłość ku temu, co polskie, tudzież, 
że pojęcie dobra narodu jako całości, stoi 
~ Ponad interesem partyjnym i interesem klas 
= Nibyto przez te partye reprezentowanym. 

Wielu, wielu zbłąkanych, wielu ślepych 
łuchych dotychczas, przejrzało i nawró- 
o się wczoraj, opuszczając sztandar par- 
ny klasowy dla wielkiej idei narodowej. 

A jakkolwiek spora jeszcze garstka, 
Rie widzi dotąd, że 


czerwony sztandar, 


Coraz bardziej prowadzi na manowce i od- 
ala zwolenników swoich od narodu, wią- 
c ich coraz silniej z czynnikami zewnętrz- 
nymi i zaprzedając w niewolę obcą, my 

Jednak wierzymy silnie, że na dnie tych 
kakanych dusz tli dotąd iskra święta mi- 
ości 


M 


A 
"8 


Ojczyzny-Polski, 


d patrzymy z ufnością w przyszłość, pewni, 
wnet błyśnie 


ranek Trzeciego Maja, 


który około narodowego sztandaru zje- 
noczy wszystkie dzieci polskie, tak, jakto 
Się stało w dniu wielkiej konstytucyi. 
Nie ustawajmy tylko w pracy. Idźmy 
W lud i między rzesze robotnicze z pra- 
Wdziwem, serdecznem słowem czynnej 
| Miłości, z istotnem braterstwem, co nieo- 
&ranicza się na pięknych słowach, lecz 
Szczerą dłoń wyciąga i w uścisku tej 
oni wiedzie ku wspólnym narodowym 
telom. 


Z Petersburga 


donoszą, że konferencya pokojowa w Ha- 
e najprawdopodobniej będzie odroczoną, 
a: to ze względu na osobiste uczucie cara 
_dlą cesarza Wilhelma. 
| Podobno cesarz Wilhelm przyobiecał 
Oonownie carowi czynną swą pomoc na 
Wypadek, gdyby ewentualne rozwiązanie 
A doprowadziło do powstańczych 
E 'uchýów w okolicach niemieckiej granicy, 
się 


W zamian za to przyrzeczenie car ma 

f przychylić do opinii cesarza, iż konfe- 
 Iencya pokojowa musi z konieczności 

|  Pogorszyć stosunki angielsko-niemieckie 


W „owy, 
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i odsłonić istnienie antinie- 
mieckiej koalicyi. 

A tego właśnie cesarz Wilhelm boi 
się jak ognia. 

Więc użył i teraz ze skutkiem zwy- 
kłego, starego straszaka, 


kwestyi polskiej i powstania w Królestwie, 
by tylko spowodować *odroczenie konie- 
rencyi, która mogłaby właśnie stać się bar- 
dzo groźną dla Niemiec i pokazać światu 
ich piętę Achilesową. 


O podróży 


br. Aerenthala do Berlina, nadchodzą bliższe 
szczegóły. 

Oto baron konferował nietylko z ks. 
Biilowem, ale takźe z ambasadorem fran- 
cuskim i włoskim, których odwiedzał. 

Cel tych wizyt dotąd naturalnie nie- 
znany, wynik jednak, jak głoszą w Berlinie, 
ma być pomyślny. 
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Twierdzą również, że między 
Niemcami i Austryą 
w ważnych sprawach międzynarodowej 
połityki panuje zgoda. 
Miano omawiać najaktualniejsze spra- 


wy polityczne — co do których nastąpiło 
zupełne porozumienie. 


Donoszą nam dalej, że 


br.. Aerentahl 


uda się teraz w podróż. do"Włoch — 
przedewszystkiem złoży wizytę i 
włoskiemu w Racconigi — a później 


w Desio ministrowi Tittoniemu. 


Mord w piwnicy. 


mą 


` 


było zapewne przyczyną, 


Kronika tygodniowa. 


O przezorności i wszechstronności kandy- 

dacko politycznej Breitera. — Reminiscen- 

cya o Kórberze. — Gdzie Breiter wylęguje 

swoje kaczki dziennikarskie? — Moja me- 
toda porównawcza. 


Breiter ubiega się o mandat aż w trzech 
okręgach równocześnie. Trzy sroki naraz za 
ogon dzierzy i pewnie mu się w ręku nic 
mądrego po nich nie zostanie. A także kan- 
dyduję jako Pa rusin, żyd i niemiec 
wj osobie, Włdocznie facet ma bar- 
dzo zgodliwą duszę, w PA nie jest 
wybredny, a głównie wychodzi z tego 
praktycznego stanowiska, że rząd nie robi 
różnicy między mandatami, i tak za polski, 
jak za niemiecki lub hajdamacki jednako- 
we płaci dyety. 

Jak małodusznymi wobec Breitera są 
ci politycy, co to na jeden program i wje- 
dnym powiecie tylko kandydują! Ciasnym 
musi być ich horyzont i zakamarkową 
sława w narodzie. Oni zawsze jedno i to 
samo powtarzać muszą, gdy Breiter co- 
dzień inaczej gadać może. I właśnie taki 
w parlamencie jest nam potrzebny. Wróg 
jest wobec niego bezsilny, bo niewie, 
z jakim kadukiem ma do czynienia. I to 

że prezydent 
ministrów Körber, bawiąc we Lwowie nie 
chciał Breiterowi ani ręki podać, ani przy- 
jąć prowadzonej przez niego deputacyi 
pocztowców, 

To umknięcie ręki przez dra Kórbaera 
Breiterowi nieubliża. Widocznie dr. Kórber 
uważał nas ciągle jeszcze za Halbasien, 
gdzie niema mydła, ani żadnych środków 
dezynfenkcyjnych. A u nas — przeciwnie— 
na najgorszy brud znajdzie się lekarstwo. 
Czego nie można wymyć, to się tuszuje, 
a w ostatecznym razie odsyła się do Kul- 
parkowa — do zbadania. 

Breiter jest zbyt uczciwym mężem sta 
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iście galicyjski punkt wyjścia z ciężkiej 
sytuacyi, Òn — gdy już przyjdzie kres je- 
go polityce — postąpi według praw Bo- 
żych a ustaw ludzkich: pójdzie do Bry- 
gidek. i 

A pójdzie tam z zimną krwią i z obo- 
jętną miną, bo Brygidki — nie są mu ża” 
dną nowością. Już się on w nich tyle na- 
siedział, że mógł jaja wylęgowe kłaść pod 
siebie, aby po wyjściu z kryminału z go- 
towymi kaczkami wrócić do Monitora. 

Co do mnie, pragnę bardzo, aby Brei- 
tera Lwów wysłał do parlamentu. Wygasła 
już u nas tradycya Ziemiałkowskich i Smol- 
ków, i należałoby ją wskrzesić w osobie 
Breitera. Tamci dwaj przed narodem i przed 
wrogiem w laurowych wieńcach chadzali. 
Breiter mógłby sobie łysinę krowim gno- 
jem obłożyć. Byłoby to niehonorowo, ale 
zdrowo, bo okłady takie mają skutecznie 
działać na ropienie mózgu. 

"- Jakkolwiekbądź, ja sam proszę lwow- 
skich obywateli drugiego okręgu, aby. na 
Breitera głosowali. W Bogu nadzieja, że 
wejdzie do parlamentu wielu uczciwych 
ludzi, i nieźle jest, przeciwstawić im dla 
kontrastu jednego arcyszubrawca. Bo ja 
jestem zwolennikiem metody porównaw- 
czej, co Breitera cieszyć powinno. Wszyscy 
uważają go za nieużytęk i za szkodnika, 
a dla mnie, jako subjectum porównawcze, ma 
on właśnie wyżwspomnianą wartość. 


St. Brandowski, 


Wszystko jest szwindlem. 


Socyaliści napadają na nas bardzo 
gwałtownie, gdy -zarzucamy im, że pro- 
gram ich dyabła wart, i że dawno już 
powinien iść do kosza. Postaraliśmy się 
więc o zebranie z pism socyalistycznych 
oświadczeń, gdzie sami 


nu, aby się godził na Kulparków, na ten 
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MICHAŁ WOŁOWSKI. 


ŚLADEM ZBRODNIARZY 
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OE EZ EDC ET JOE, 


ROMANS NA TLE STOSUNKÓW WARSZAWSKICH. 


—u— 


Dnia tego, przy grze w karty Szczę- 
ście tak dopisało Atanazkowi, iż do kasy 
aoe y ojcowskiej, od której klucz 
teraz przy sobie nosił, zamknął pięć ty- 


„ sięcy rubli. 


— Atanazku, dziecko moje! — zawo- 
łał „ ujrzawszy ten nowy rezultat kie- 
runków syna — czy nie dobrzeby było 
temi pieniędzmi rozpocząć jakie spekula- 
cyjki bezpieczniejsze od tej, jaka ci te 
pieniądze sprowadziła. 

— Niechże też ojciec głupstw nie ple- 


ciel znam ja się na tem, dobrześ ojciec 


wyszedł na swoich spekulacyach, moje 
lepsze i pewniejsze, 


Eberski stary zamilkł, a gdy syn wyszedł, 


niepewnym jakimś wzrokiem spojrzał na. 


panią Emilię i rzekł: 

— Oby on się tylko nie przerachował! 
oby on za daleko nie poszedł! 

— Bądź spokojny, rozumniejszy on od 
nas, dalej zajdzie i da sobie radę. 

Rezultatem tego stanowiska, jakie za- 
jął pan Atanazy było zupełne niedołęztwo 
i bezczynność jego rodżiców; zgodzili się 
na nie starzy Eberscy. Patrzali oni na jego 
czyny, śmiałość, cynizm, z niemiem osłu- 
pieniem, wszystko bowiem przechodziło 
o wiele to, 
myśleć mogli. 

< Bezwzględną tę wiarę w syna, 

szał niepokój o niego, spowodowany dnia 
pewnego uiezwyczajną wizytą. Pan łan sie- 


PEAS A > PANA 


niema o czem mówićós 


o czem sami kiedykolwiek 


pomie- 


on nagle 
pierwsze 
marzy, ale go bardzo szybko wyprowadził 
z tej wątpliwości głos przybyłego, w któ- 
rego drżeniu czuć było tę starą nienawiść, 
= miał dla człowieka, który go oszu- 
ał. 
— Jak się pan miewasz, panie Eber- 
ski! — zawołał szyderczym tonem, prze- 
bijając go prawie swoim wzrokiem. 
— Dobrze, dziękuję — odparł szybko 
Eberski, 
— Pan mnie prawdopodobnie nie po- 
znajesz ? 
— Pan Klings, jeśli się nie mylę. 
— O! pan masz dobrą pamięć, tak 
jest, rzeczywiście, to ja, ten sam, któremuś 
pan ukradł kamienicę | 
— Cóż? jeszcze te brednie! — z lek- 
ceważeniem odparł Eberski — muszę je- 
dnak pana uprzedzić, że niegrzeczności od 
nikogo przyjmować nie zwykłem, i że je- 
żeli chcesz mi pan ubliżyć w moim wła- 
snym domu, zmuszony będę użyć tego sa- 
mego środka, którego użyłem wtedy, gdyś 
pan dawniej mnie w tym samym celu, co 
dziś, nachodził! 
-— Nie uczyni 


SZ | an tego! — odparł 
sucha Kiir gs. BR 
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nic wspólnego z ich interesami. Wszystko 
jest wielkim szwindlem, dostosowanym do 
potrzeb chwili. — Socyalista Liebknecht 
wyraźnie oświadczył, że, „jeźli potrzeba 
zmienię moją taktykę w 24 godzinach 
razy“. (Socialist. Monatshefte 1905 tom L 
str, 488). 

Nie dziwota też, że wobec tego par- 
tya, opierająca się na takich „stałych“ Za” 
sadach, musi koziołki wywracać. A kozioł- 
ki te są tem większe i Śmieszniejsze, m 
więcej ludzie wierzą w głupstwa, jakie im 
socyalizm głosi. A: 

Organ związku socyalistyczny ch 
stolarzy w Niemczech w „Nr, 22, z r. 1905 
tak określa „trwałość”i „pewność“ zasad, 
na których socyaliści się opierają. 

„Jest to zupełnie jasną i wiadomą 
rzeczą, że partya socyalistyczna (możemy 
Śmiało powiedzieć nasza partya) jest od 
dłuższego już czasu w nieprzyjemnem po” 
łożeniu, które jeszcze bardziej się pogot” 
szy, Najważniejsze naukowe jej prawdy 
i zasady okazały się zupełnie aż 
wdziwemi, lub zgoła wątpliwemi. 1€0- 
rya „zubożenia“ została już zarzucona jako 
fałszywa, teorya o gwałtownej konieczne 
ewolucyi społecznej nie może być utrzy” 
maną, teorya o kryzysach ekonomicznyć 
okazała się bardzo wątpliwą. I tak samo 
mniej lub więcej nieprawdziwe są inne 
zasady. 

W masach robotniczych jeszcze wie- 
rzą w te wszystkie zasady, ale przy” 
wódcy w nie już nie wierząi nie 
wierzy w nie już partyjna prasa". 

Tak pisze organ socyalistyczny. 


Czyż wobec tego mogą socyaliści 24” 


przeczyć, że ich teorye nie są jednym 
wielkim szwindlem ? 

Takich wyjątków z pism socyalisty* 
cznych podamy w _ najbliższych dniac 


jeszcze cały szereg. 


— A to dlaczego? 

— Dla tego, że czasy się zmieniły, że 
ja dzisiaj jestem za rozumny, abym do pê“ 
na przychodził z upominaniem się 0 0, 
coś mi winien. 

— A więc? 

— Więc chcesz pan mnie się zapytać 
w jakim celu tutaj przychodzę, powiem 
panu otwarcie, szczerze, aby się przyjrzeć 
jak wygląda taka nizka gadzina, jak U» 
wtedy, gdy ją dosięgnie nieszczęście. 

— Mnie żadne nie dosięgnęło 
szczęście. , 

— Mów pan to innym, 
który od owego fatalnego 
w nędzy i przemyśliwa nad tem, 
na do przepaści wtłoczyć. 

Eberski crgnął. i 

— U was w zakonie napisane Stó» 
że dobrem za złe ludziom płacić trzeb? 
nasz zakon inaczej powiada: „oko za OKO 
ząb za ząb”. Przez lat dwadzieścia kilka 
pozwoliłem panu używać, coś tylko zapra” 
gnął; śledziłem każdy krok twój, każdą 
twoją spekulacyę i zawsze mówiłem j 
bie: „jeszcze czas nie nadszedł dla mojej 
zemsty“, ale teraz ta zemsta już wisi weż 
wietrzu. A czy pan wiesz, panie |- 
dlaczego zbankrutował ten bankier A 
wan, bo ja biedny żydek podstawiłem z 
nogę; a czy wiesz pan dlaczego pods 
wiłem mu nogę, dla tego, aby pan 
zgotać ; bo wiedziałem o tem, ią- 
wszystkie skradzione i zarobione pien” 
dze złożył. Od trzech lat każda spekulacy o 
do jakiej się tylko wziął Sylwan, to ah 
moje dzieło, a gdyby miał głowę taką bó 
mą jak Salomon, musiałby i tak upaść 
ja nad tem pracowałem. 


nie- 


ale nie mnie, 
dnia zostaje 
jakby pa- 


(C. d. e) 


| NE 91, 
Śluby króla Jana Kazimierza. 


Staraniem reprezentacyi miasta Lwowa 
obchodzi się corocznie, w pierwszą nie- 
zielę maja, uroczyście pamiątkę ślubów 


króla Jana Kazimierza. 


Z tego powodu odprawione bywa 
w Katedrze uroczyste, pontyfikalne nabo- 
żeństwo — na którem jest zawsze obecna 
całą rada miejska ze swoimi prezyden- 


tami. 


Nie każdemu jednak zapewne wiado- 
mem jest, z jak błahego powodu wypo- 


wiedział w r. 1654 król szwedzki, Karol 
ustaw, wojnę Polsce, która tak wielę 
ofiar pochłonęłai owe śluby spowodowała. 


Owoż król Jan Kazimierz zażądał od 
wydania winowajcy pewnego, 
a w liście własnoręcznym, pisanym do Ka- 
rola Gustawa, do tytułów swoich „Król 
Polski“ dodał trzy razy „et cetera“, pod- 
Czas gdy do tytułów króla szwedzkiego 


Szwecyi 


tylko dwa „et cetera* dopisał. 


Karol Gustaw, uważając to za znie- 
wypowiedział 


wagę sobie- wyrządzoną, 
Polsce wojnę. 

Współczesny kronikarz 
Kochowski pisze z tej okazyi: 

„Jakżesz drogo musieliśmy to jedno 


„et cetera* opłacić! Ileż głów ludzkich mu- 
Siało się złożyć na wyrównanie tych ośmiu 
liter! Ileż strumieni krwi pomściło małą 


kroplę atramentu“, 


W § 3. pokojowych warunków, ułożo- | 
nych w Oliwie pod Gdańskiem (1. maja 


=- 1660 roku) zgodzono się, że uzupełnienie 
_ tytułów za pomocą „et cetera* jest do- 
zwolonem, ale obaj monarchowie zawsze 


NERO ETA NS Ii a a ZEG CE 


e RY. 


Wespazyan 


_' po trzy „et cetera“ dodawać sobie powinni. 
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Mata reminiscencya. 


Breiter poszedł zatem w socyały. Strach, 


że własnemi siłami nie złapie mandatu, 
zaprowadził go do tow. Hudeca, któremu 
się do nóg pokłonił i prawie w but go 
pocałował. A Hudec, dawszy mu parę tę- 
gich kopniaków, przypuścił go ostatecznie 
do swej łaskii pomoc towarzyszy obiecał. 

Miał zaś Hudec prawo potraktować 
Breitera en canaille., Oto co pisał on o 
Breiterze w Głosie Robotniczym nr. 10-ty 
z dnia 5-go marca 1904 roku: 

„Znany we Lwowie jąkała, Ernest 
Breiter, przemówił. W znany swój oszczer- 
czy sposób rewolwerowego kalumniatora 
spotwarzał on w Monitorze dobre imię 
naszych towarzyszy Hudeca i innych. 

„Dajemy $zyję za to, że gdyby ten 
„Sam spotwarzony przez Breitera Hudec i 
„inni powiedzieli do Breitera: bratku, da- 
„jemy ci mandat z piątej kuryi! to Breiter 
„ucałowałby w rękę tych ludzi, których 
„bezcześci. 

„O mandat, o nic więcej jak o man- 
„dat chodzi Breiterowi, który przecież ani 
„rozumem, ani pracą, ani nauką pochwalić 
„Się niemoże! 

„Ten Breiter, co jak hyena węszy 
„wszędzie trupa ze czci ludzkiej, co nad 
„trupami pragnie krążyć w ciemnościach, 
„Breiter ten  przekupstwem 30 tysiąca 
„reńskich, rzuconych przez ojca kupił so- 
„bie mandat. 

„Zdeprawował i skorrumpował chło- 
pów“! 

Tak niedawno pisali socyaliści o Brei- 
terze. Teraz ojciec Breitera dał socyalistom 
pieniądze (im samym do ręki, bo synowi 
niedowierzał), aby przeforsowali wybór 
jego syna. Krótko mówiąc, po paru latach 
dla odmiany, zdeprawował i skorrumpo- 
wał socyalistów ! 


z Kd La 
OŚ Z AŻ 


łachiy. 


Pierwszy maja- 


Zadałem sobie trudu, aby zbadać, jak 
też robotnicy i rzemieślnicy zapatrują się 
ha to ciekawe Święto, poświęcone.. no? 
dalipan nie wiem komu lub czemu po- 
święcone. Bo rozumiem, że chrześcijanie 
obchodzą uroczyście Boże Narodzenie, 
Wielkanoc i t. p., Święta, chcąc przez to 
uczcić Boskie imię. Muzułmanie obchodzą 
uroczyście Hedzżę, na pamiątkę swego 
proroka, buddyści, czczą Buddę, poganie 
Świętują i odbywają uroczystości na cześć 
ognia, wody, piorunów i t. p. żywiołów, 
albo nawet na cześć bałwanów. 

Tak samo narody obchodzą swoje 

Święta, swoje rocznice wieke — ale ja- 
kiemu Bogu, czy dyabłu poświęcili socya- 
liści swoje święto — trudno dociec. 
W prawdzie w ich pismach czytamy 
_ grubemi czcionkami na czele: „Niech żyje 
= pierwszy Maja!*, ale to niczego nie do- 
= Wodzi, bo pierwszy maja jest sobie zwy- 
 kłym dniem jak wszystkie 365 w roku, 
= Ì w dniu tym nie dokonała się żadna wiel- 
= ka dziejowa chwila, żaden wielki człowiek 
_ Socyalistów nie umarł, ani dokonał jakie- 
= goś poświęcenia. Więc po co, na co traci 
= Się dzień, piękny majowy dzień, komu na 
pożytek ? 

. Więc pytam pana Jana, majstra cie- 
Sielskiego, co nosi krawatkę czerwoną i 
_ kokardę ognistą a do pracy 1. maja nie 
_ chodził: ` 
— Kogo wy chcieliście uczcić ? 

<=. — Kogo? Słowo honoru, nie wiem. 
_ Pisano... ta człowiek niby słuchał... Słowo 


„4 honoru... 
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Najstarszy handel wina 
we Lwowie, uiica Krakowska i. 9. 


— A wie pan, kto 


tylko, że to „nasi“ i ich trza słuchać, 

— A, kogo pan ma na myśli, mówiąc 
„nasi“, 

— Jużci, że nie narodowych demo- 
kratów, ani centrowców, ani ludowców, 
ani klerykałów, ani szlagonów... 

— Przepraszam... czy pan Polak? 

— Ja? Hm... niby czemu pan pyta?... 
No, niby po polsku mówię... 

— A wie pan co to za święto było 
wczoraj 3-go maja. 

— E, e, alboż to chmura się urwała 
ze świętami ? 

— Konstytucya 3-go maja! 

Ta niby wasza, szlachecka... 
Co mi tam, niech se szlagony obchodzą 
jakieś rocznice. Nasza rocznica to 1-go 
maja! Byłem na placu Gosiewskiego i na 
polance pod kopcem, potem se parę hal- 
bin okocimera panie tego... ta i już. Zre- 
sztą, co mnie tam obchodzi cały świat! 

Dzielni żołnierze w tej czerwonej ar- 
mii myślę i pytam stróża, co to do wete- 
ranów należy i oficerską szablę nosi na 
Boże Ciało: 

— Jakże tam 1. maja, Bazyli? 

— Ta żeby mnie tak krew zalała, co 
bardzo fajno! 

— No, a w jakim 
świątkowaliście ? 

— To nie moja rzecz. To rzecz pa- 
nów z Głosu. Ja durny na to, każą, to idę. 

— A jakby wam tak kazano 
ryzaty ?* 

— Ha, naj skażą. O dałbym ja im 
psubratom. Wuni naszych kademików po- 
wsadzali do kryminału, wuri nas mordują... 


Al 


celu właściwie 


„lachiw 


— Ta wo, niby pan nie wi? Czekaj- 
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Bardziej godnych siebie sojuszników, 
jak Breiter i socyaliści, nieznajdzie chyba 
i w korcu maku. 


Mord w piwnicy. 
(Do ryciny na stronie 1.) 

W Chalon żył bogaty handlarz wina, 
Ferret, który jednak majątku na tem się 
dorobił, że wino fałszował zapomocą in- 
gredyencyi, znanej powszechnie pod na- 
zwą Bleizucker. Jest to domieszka dla 
zdrowia Mdzkiego bardzo szkodliwa, a że 
od Ferreta cała niemal ludność wino ku- 
powała, więc niebawem poczęły się w ro- 
dzinach tego miasteczka szerzyć choroby . 
nerkowe, które wszystkim mieszkańcom 
dobrze dokuczyły, a nawet byt niektórych 
rodzin został przez nie zagrożony, 

Gdy przyczyna tej klęski lokalnej wy-. 
szła na jaw, sąd ukarał Ferrata tylko za 
faszowanie wina nie wysoką stosunkowo . 
karą pieniężną. Ruina zaś fizyczna tylu lu- 
dzi miała zostać niepomszczona. 

Wtedy jeden z obywateli, któremu 
żona wskutek fałszywego wina ciężko. 
zaniemogła, postanowił wykonać na nie- 
sumiennym handlarzu samosąd. Przeku- 
piwszy jego parobka, zakradł się raz do 
piwnicy, w której Ferret właśnie był za». 
jęty, i zarzuciwszy mu na spółkę z parob- 
kiem pętlicę na szyję, powiesił go na dylu 
piwnicznym, a potem sam: stawił się. 
na merostwie i zażądał swego areszto-. 
wania. 

Ludność całego miasteczka bierze ga- 
rąco w obronę tego sędziego i kata w je- 
dnej osobie, i wynik procesu, który ma się 
odbyć w czerwcu przed przysięgłymi, dlą. 
absolutnie pojmowanej sprawiedliwości 
jest bardzo wątpliwy. 


„cie lachy, naj no partya wejdzie do Wi- 


te rozkazy? 
>- — Ta słowo daję, że nie. Ale wiem |. 


dnia! Będziecie wy śpiwać... 

— Więc to dlatego świątkowaliście ? 

 — Ba jak. Pirszy maja, psiakrew, tọ 
pirszy maja. To nasza kreu wtedy, wi pan.., 
bulka, jak z kierniczki... 

— Co?krew? W szynku na Żółkiew= 
skiem ? k 
— A naj j w szynku... zasie panu. ` 


Gromadka uczniów  terminatorskich 
wyszła ze szkoły wieczorem. Prowodyr 
mówi: 

— Temu, co był wczoraj w szkole, 
dać takiej nauczki, coby go ślag trafił. Psia- 
krew belfer nam mówi, co la Polaka wstyd 
świętować 1-go maja, a tylko 3-go Maja. 
Byłbym go już, już palnął w pysk, ale 
psiakrew batiar jeden z drugim nie chciał 
gazu skręcić. Ale my mu damy nauczki, 
jak zacznie brechać na trzeciego o tej 
Konstytucyi... Albo wiecie co, towarzysze, 
chodźmy mu psiakrew wybić okna. Niech 
psiakrew wie, co to pierwszy maja. 

I poszli, 

. . . , . . . . . . . . . . . . 

I był dzień 1-go maja! Partya pod 
czerwoną szmatą oddaje hołd, sama nie 
wie komu, poco i naco, Wiedzą tylko me- 
nerzy, którzy z ludzkiej głupoty torują so- 
bie drogę do płatnych posad. Kłamstwem 
i obłudą wojują, tumanią nieoświeconych 
dla nizkica swoich celów. 

Boleje serce Boga na wysokościach: 
„Żal mi tego ludu*, jak ongiś wyrzekł 
Chrystus, tak i dziś powtórzyć może, 

Krwią i łzami zaszły oczy świętej na- 
szej męczennicy Polski. Jakże wielkie musi 
być jej cierpienie i jak straszna męczar- 
nia! 


Zaz 
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Kalendarzyki 


W sobotę rzym.-kat, Floryana M, — 
gr.-kat. Subota wełyk. 

W niedzielę rzym.-kat. F. 5 po W. Piusa, 
grkat. Woskresenie Hosp. 


W poniedziałek rzym.-kat. Jana w Ol., 
gr.-kat, Poned, Woskr, 

Repertuar teatru miejskiego (pod dyrekcyą 
Ludwika Hellera): 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 3-ciej. 
po południu dla młodzieży szkolnej „Zbój- 
cy“, tragedya w 5-ciu aktach Fr. Schillera. 

W sobotę o godzinie wpół do 8-mej 
wieczorem po raz l2-ty „Wesoła wdówka" 
(die lustige Wittwe), operetka w 3-ech aktach 
W. Leona i L. Steina, przedkład Ad. Kitsch- 
mana, muzyka F. Lehara, z panią Miłowską 
w roli tytułowej. 

W niedzielę o godzinie wpół do 4-tej 
po raz 9-ty „Zażarty automobilista", kroto- 
chwila w 3-ech aktach Kraatza i Neala, tłu- 
maczył M. Sachorowski. 

W niedzielę o godzinie wpół do 8-mej 
wieczorem po raz 13-ty „Wesoła wdówka* 
(die lustige Wittwe), operetka w  3-ech 
aktach W. Leona i L, Steina, przekład Ad. 
Kitschmana, muzyka F, Lehara, z panią Schupp 
w roli tytułowej. 

W poniedziałek po raz3-ci „Juliusz Ce- 
zart“, tragedya w 5-ciu aktach Szekspira, 
z p. Sosnowskim w roli tytułowej. — Nowa 
wystawa. 

We wtorek po raz 14-ty „Wesoła wdówka* 
(die lustige Wittwe), operetka w 3-ech aktach 
W. Leona i L. Steina, przekład Ad. Kitsch- 
mana, muzyka F. Lehara, z panią Miłowską 
w roli tytułowej. 

Z teatru. A 

Kasa zamawiań na wszystkie miejsca 
(oprócz Ill-ciego balkonu), została przenie- 
siona do osobnego lokalu przy ulicy Kiliń- 
skiego 1. 2, obok handlu „Merkury“, 


Colosseum Hermanów: 


(Pasaż Hermanów, ulica Słoneczna) co- 
dziennie o godzinie 8-mej wieczorem przed- 
stawienie; w niedzielę i święta dwa przed- 
stawienia (serya od 1-go do 15-go b. m.). 
Nowy świetny program. 


Kronika miejscowa. 


Do Czytelników. 

Celem ułatwienia naszym Czytelnikom 
zamawiania pisma zaprowadzamy od dzisiaj 
„Kartkę zamówień“. Mieści się ona na 7 
stronie na dole. Każdy chcący zamówić so- 
bie nasze pismo, niech wytnie tę „Kartkę“ 
wypełni dokładnie, i nalepiwszy na zwykłą 
korespondentkę, prześle. do Administracyi. 


Trzeci Maja we Lwowie. R 


Wczoraj już podaliśmy wiadomość 
o uroczystem nabożeństwie i pochodzie. 
Uroczystość zakończyła się wspaniałym 
wieczorem w sali Rady miejskiej. Zebrały 
się w niej tłumy po prostu. Byli tam 
przedstawiciele wszystkich wartw i sta- 
nów, począwszy od Eksc. ks. arcybiskupa 
Bilczewskiego, a skończywszy na wytartej 
i wyszarzałej bluzie robotniczej. 

Słowo wstępne wygłosił pos. dr. Sta- 
nisław Głąbiński. Nastąpiły potem pro- 
dukcye wokalne i deklamacye. Na zakoń- 


Qbszerną broszurę (3 TRUSKAWCU wysyła na żądanie Zarząd 
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czenie kiedy chór technicki zaśpiewał 
„Pieśń legionow* powstała cała publi- 
czność z miejsc, i z zapałem wszyscy ra- 
zem śpiewali. 

Wieczorem około godziny 6-tej odbyło 
się zebranie młodzieży na kopcu Unii Lu- 
belskiej, a z nastaniem zmroku zapłonęły 
stosy i smolne beczki na kopcu, który do 
późna oświetlony płomieniami świecił wy- 
soko ponad miastem. 

W teatrze odbyło się uroczyste przed- 
stawienie. Grano operę narodową Moniu- 


szki „Straszny dwór“, Widownia była 
przepełniona, a przedstawienie bardzo 
udałe. 


Odwdzięczyli się. 


Na właściciela willi 1. 4 przy ul. św. 
Magdaleny dra Tymona Morawskiego, 
około 80-letniego staruszka, napadli w no- 
cy na 2-go maja pomocnicy murarscy So- 
cha i Sroka, rozbijając siekierą drzwi jego 
mieszkania. Powodem do tego zbrojnego 
napadu była rumacya ich z mieszkania. 
Oto w willi dra Morawskiego mieszkała 
od lat 8-miu -staruszka wdowa Toma- 
szewska, z którą nie było żadnego kło- 
potu. W ostatnich jednak czasach Toma- 
szewska, chcąc zwiększyć swe dochody, 
przyjęła sublokatorów bardzo niepewnej 
konduity. Od tego czasu zaczęły w spo- 
kojnej dotychczas willi dziać się awantury 
i ginąć cudze ruchomości. Właściciel, chcąc 
zapewnić sobie spokój, wymówił wdowie 
mieszkanie, które też ona przed kilku dnia- 
mi opróżniła. Pozostali jednakowoż sub- 
lokatorowie, a między nimi Socha i Sroka, 
którzy za żadną cenę nie chcieli opuszczać 


mieszkania, zmuszając właściciela do wy- 


konania rumacyi sądowej. To tak rozża- 
liło awanturniczych sublokatorów, że chwy- 
cili za siekierę, chcąc — jak grozili — za- 
bić właściciela. Z trudem udało się domo- 
wnikom rozbroić ich i oddać w ręce po- 
licyantów. 

Policya po przeprowadzeniu docho- 
dzeń wstępnych oddała sprawę sądowi 
karnemu. 


Ureczystość patrona Św. Fioryana 


święciły dziś straż pożarna ochotnicza i 


i miejska. Przed godziną 7-mą rano udały 
się w pochodzie zę strażnicy pożarńiej, po- 
przedzane muzyką tow. Kilińskiego do ko- 
ścioła OO. Karmelitów na uroczyste nabo- 
żeństwo, poczem w tym samym porządku 
wróciły do strażnicy. 

O godzinie 9-tej odbyło się zaś nabo- 
żeństwo dla cechu kominiarzy. 


Samobójstwo, 

Władysław Hupało, służący przy ulicy 
Czarnieckiego 4, popełnił samobójstwo przez 
otrucie się gazem świetlanym. 

Powód samobójstwa nięznany, 


Strzelaninaa 

Wczoraj popołudniu bawiło się na Wa- 
łach Gubernatorskich trzech uczniów strzela- 
niem z pistoletów. Nagle fosfor eksplodował 
i wszyscy trzej ponieśli lekkie poparzenia. 


i tacy kradnąl! 


Do mieszkania Stefana Diakuna przy ul. 
Szęptyckich 1. 11-a, z którego miał się wy- 
prowadzać, przyszła onegdaj jakaś starsza ko- 
bieta z zamiarem oglądnięcia mieszkania. Po 
wyjściu tej kobiety zauważył Diakun brak 
pularesu z kwotą 40 koron. 


Nr. 91. 


Wobec tego nasuwa się poważna wąt- 
pliwość, czy można pokazywać mieszkania 
do wynajęcia. W każdym razie zalecamy pa” 
niom gospodyniom bączne oko na „gości“. 


Przebił się nożem w brzuch. 

Szupaśnik Grzegorz Sabatowski, prowa 
dzony do miejsca przynależności, a mający 
zakazany Lwów za żebraninę, złamał sobie 
szczudło, które mu było pomocą w chodzie. 
Ofiarował nawet na kupienie szczudła wla- 
sne pieniądze, ale prowadzący go nie chciał 
nawet słuchać, czem Sabatowski tak się roz- 
gniewał, że przebił się nożem w brzuch. 


Co ludzie wczoraj zgubiłi i znaleźli. 

Julia Grolle zgubiła w drodze z ul. Bie- 
lowskiego do ul. Teatralnej złoty zegarek 
damski, kryty, z monogramem F. G. 

Gabryela Nahlikowa zgubiła w drodze 
z ul. Skarbkowskiej torebkę damską z kro- 
kodylej skóry, zawierającą lusterko, grzebień, 
chusteczkę i pugilaresik z kwotą dziesięć 
koron. 

Zofia Rodzimińska zgubiła w drodze 
z ul. Karola Ludwika do ul. Ujejskiego złoty 
zegarek damski o jednej kopercie z mono- 
gramem Z. S. i kilku brelokami. 

Helena Wirnek zgubiła w ul. Mickiewi= 
cza zielony pugilares, zawierający 5 koron. 

Służąca Paulina Jankiewicz zgubiła w 
gmachu pocztowym książeczkę Kasy oszczę- 
dności na 200 koron. 

Helena Morusińska zgubiła cwikier w 
kościanej oprawie. 

Jan Udewicz zgubił weksel na tysiąc 
koron. 

W ul. Sykstuskiej znaleziono książeczkę 
wkładkową Banku handlowego we Lwowie 
na kwotę 4300 koron, wystawioną na na" 
zwisko Andrzeja Lubina. 

W ul. Łukasińskiego znalazł policyant 
wczesnym rankiem marmurowy blat Ze 
stołu. 

Robotnicy browaru na Pohulance zna- 
leźli w lasku schowane przez złodziei zawi” 
niątko, zawierające suknie damskie. i 

W ulicy Zyblikiewicza znaleziono dwie 
książki płatnicze, arkusik wypłaty, kwity | 
dekret, wystaawiony na imię Józefa Loosa. 


Polskie muzeum szkolne. 

Wczoraj w południe, w rocznicę Trzeciego 
Maja, zostało uroczyście poświęcone i 07 
twarte polskie muzeum szkolne, mieszczące 
się w lokalu przy ul. św. Mikołaja 1. 21: 
Instytucya ta ma niesłychanie doniosłe zna” 
czenie dla polskiej pedagogii, jako zbiót 
wszystkiego tego, co z tą pedagogią Stoi 
w związku, co wskazuje na jej przeszłość, 
drogi, jakiemi kroczyła, co poucza 0 naj- 
nowszych zdobyczach w dziedzinie dydakty- 
ki. Są tam więc mapy, globusy, zbiory mi- 
nerałów, zbiory zakresu zoologii, dalej wspa” 
niała biblioteka z 11.000 tomów złożona, 
modele ławek i przyborów szkolnych, zbu- 
dowanych zgodnie z najnowszymi wymogami 
hygieny i t. d. 

Na uroczystość przybył ks. arcybiskup 
Bilczewski, dalej namiestnik kraju hr. FO- 
tocki, marszałek kraju hr. Badeni, radcy 
dworu Dembowski i Franke, inspektorowie 
Baranowski i Dworski, dyrektor Kętrzyński: 
profesorowie Finkel i Twardowski, ks. dy! 
Wołcz, prezes tow, pedagogicznego di. 
Małachowski, wielu dyrektorów i profesorów 
gimnazyum oraz zaproszeni goście. 

Uroczystość rozpocząt ks. arcybiskup 
Bilczewski, poświęcając lokal muzeum; d9 


3 PRZEZ WYSOKIE C. K. NAMIESTNICTWO KONCESYONOWANE 


w 7) f W 
IURO 


DLA SPRAW KREDYTOWYCH 
Prospekty bezpłatnie i iranko. 


W Truskawcu 


INFORMACYJNE 


Konto pocztowej Kasy oszczędności 43.445. 


poda" 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem roumałyzm, skaza moczowa ów 
gra), otyłość, choroby sercowe, nerkowe i pęcherzowe, ischias, ar 
homoroidy, kiła, choroby kobłoce I żołądkowe. 


Początek sezonu 15. maja. 


Konieo sezonu 30. wrześniae 


Nr. 01. 


konawszy ceremonii religijnej, dostojny arcy- 
Pasterz wygłosił dłuższą mowę, podkreśla- 
ĄC w niej znaczenie nowej instytucyi, oma- 
wiając cel jej i życząc szczerze powodzenia 
1 rozwoju. Następnie przemówił inicyator mu- 
zeum i prezes radca dr. German. Skreślił on 
w wymownych słowach historyę i genezę 
muzeum, omówił usiłowania, jakie tow., na- 
uczycieli szkół średnich podjęło celem jego 
stworzenia, a dalej scharaktezował cel i zna- 
czenie tej instytucyi. W zakończeniu złożył 
podziękowanie tym wszystkim, którzy przy- 
czynili się do utworzenia muzeum. W dal- 
Szym ciągu przemówił radca dworu Dem- 
bowski, wyrażając imieniem rady szkolnej 
kraj. radość z powodu powołania do życia 
tak ważnego instytutu, prof. Twardowski 
in.eniem tow. nauczycieli szkół wyższych, 
dr. Małachowski imieniem tow. pedagogi- 
Cznego, oraz wiceprezydent dr. Rutowski 
imieniem miasta. Nakoniec kusztosz Muzeum 
dr. Kossowski odczytał telegramy, jakie z ca- 
łego kraju nadeszły z życzeniami z powodu 
dzisiejszej uroczystości. 


Oszczędności i inwestycye ! 


Nowa cukiernia. 

Do wielu słodyczy i słodkości Lwowa 
przybywa jeszcze jedna. P. Władysław Sur- 
maczewski otworzył w dniu dzisiejszym no- 
wą cukiernię. Ponieważ zaś Lwowianki sło- 
dycze lubią, przypuszczamy, że i do nowej 
cukierni zajrzą, aby się osobiście przekonać, 
0 ile na poparcie zasługuje. 


Z kraju. 


Opozycya w Radzie miejskiej. 

Z Rzeszowa piszą nam: | 

Czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej 
było debiutem opozycyonisty dra Niecia. Na 
razie co prawda odosobniony, znajdzie dr. 
Nieć niezawodnie zwolenników i przyczyni się 
przez to do wskrzeszenia klubu opozycyjne- 
80. — Dr. Nieć ostro zaatakował magistrat, 
że ten patrzy przez palce na praktyki p. Sil- 
€ra, tutejszego propinatora, który czerpie 
wodę w wielkiej ilości z Wisłoka i to z miej- 
Sca, gdzie uchodzą do niego kanały, odpro- 


Ą Waądzające nieczystości z całego miasta, i że 
= Zachodzi przypuszczenie, że wody tej używa 


do fabrykacyi trunków. Dr. Nieć wskazał, że 


4 Magistrat dlatego toleruje te praktyki p. Sil- 
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bera, bo Silber ma w Radzie protektora. 
į Drowi Nieciowi odpowiedział dr.  Hochfeld, 
prezes kahału. Replikując, począł dr. Nieć 
ostro atakować działalność polityczną p. Hoch- 
felda. Na to podniosły się z ław radnych 
żydowskich okrzyki i przerywania. Posypały 
się apostrofy : antysemita! prowokator! i t. d. 
Ostatecznie bliżsi przyjaciele polityczni p. 
Hochfelda urządzili secesyę i zdekompleto- 
wali posiedzenie. 

pizod ten może się stać punktem 
zwrotnym w polityce rzeszowskiej. Będzie on 
hasłem do skonsolidowania się do walki ży- 
wiołów opozycyjnych przeciw kahałowi. 


Morderstwo. 


We czwartek w nocy w Bossance koło 
Suczawy, zostali zamordowani małżonkowie 
Markowie Goldbergowie. Aby zatrzeć ślady 
zbrodni, sprawcy. podpalili dom mieszkalny 
Goldbergów, pożar został jednak rychło 
spostrzeżony i zlokalizowany. Sądzą, że mor- 
derstwo popełnili okoliczni chłopi, 


Podejrzany ruch ną Bukowinie, 

Od kilku dni w Czerniowcach obiegały 
niepokojące pogłoski o poważnych zajściach 
w. okręgach sądowych Putika i Seletyn. We- 
dle zapewnień ze strony policyi, odbyło się 
przed kilku dniami w nocy we wsi Plosce 
zebranie tajne, w którem wzięli udział chło- 
pi z okolicznych wsi, kilku nauczycieli i dwóch 
urzędników podatkowych. Na zebraniu tem za- 
padły uchwały, aby rozpocząć rabunki w kil- 
ku wsiach, poniszczyć księgi gruntowe i na- 
paść na żydów i księży. Plan został zdra- 
dzony z powodu niedyskrecyi jednej z ucze- 
stniczek zebrania. Sędzia Feuer z Seletynu 
rozpoczął dochodzenia i aresztował przywód- 
ców zebrania. Inni uciekli. 

Dochodzenia wykazały, że do Putilli 
przywieziono w ostatnich dniach 300 rewol- 
werów. 


Że świata. 
Powódź w Kijewie:. 

Powódź w Kijowie przybiera coraz więk- 
sze rozmiary. W niedzielę woda dosięgała 
do młyna parowego Brodzkiego i zalewała 
miejscami szosę przybrzeżną. 

Największe spustoszenia * wyrządziła po- 
wódź w cyrkule płoskim, przylegającym do 
Dniepru. Cała ta przestrzeń zalana jest zu- 
pełnie wodą, która w najgłębszych miejscach 
wynosi 2 sążnie. Na przylegających miejsco- 
wościach wre gorączkowa praca: wzdłuż tro- 
tuarów budują wysokie zagrody z desek, pod- 
sypane > twerząc w ten sposób sztu- 
czne koryto dla przybierającej wciąż wody 
i tamy, mające za zadanie zamknąć jej do- 
stęp do niższych mieszkań. Zagrody te ro- 
sną z bajeczną szybkością, możliwą tylko 
wobec tak strasznego  niebezpieczeństwa, 
wzrastającego z każdą chwilą, lecz, nieste- 
ty, nie są onę radykalnym środkiem, i roze 


szalały żywioł z łatwością obala zapory, wznie- - 


sione z takim trudem. 

Właścicielka sklepiku, zaskoczona po- 
wodzią we śnie, nie zdołała uciec i nadbie- 
gli z pomocą sąsiedzi wydobyli z zatopio- 
nego mieszkania jej zwoki. 

Wszystkie dolne mieszkania, suteryny 
zalane są wodą. Łodzie ratunkowe, snując 
się między domami, zbierają powadzian i trans= 


* portują ich do domu kontraktowego. Pię- 


trowe kamienice tworzą szereg wysp, których 
mieszkańcy komunikują się między sobą 
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i z miastem na łodziach, a często i tratwach, 
sporządzonych na poczekaniu z wysadzonych 
przez wodę drzwi, powyrywanych belek i t. 
d. Na każdym kroku spotyka się trupy zwie- 
rząt domowych i drobiu, zatopionych przez 
powódź. N 

W kilku miejscach fale podmyły funda- 
menty domów, które wskutek tego pochylity 
się, grożąc w każdej chwili runięciem. Miej- 
ska stacya wodociągowa jest zatopiona. Wo- 
da zalata wodociąg elektrycznej stacyi miej- 
skiej, i lada chwila może ona przestać funk= 
cyonować, pogrążając całe miasto w ciem- 
ności. Wszyscy klienci stacyi elektrycznej zo- 
stali już o tem zawiadomieni przez zarząd. 

Wogóle klęska powodzi już w obecnej 
chwili jest wielka, a spodziewają się. że wo- 
da będzie przybierała do 6-go maja. Mie- 
szkańcy Kijowa nie pamiętają takiej po- 
wodzi. 


Napad bandytów na tłum robotników. 

W nocy z dnia 15-go na 16-go z. m. 
na trakcie warszawskim między Opocznem 
a Drzewicą kilku uzbrojonych w rewolwe- 
ry bandytów napadło na 80 osób, po 
większej części kobiet, jadących do Prus 
na roboty. Poprzecinawszy przedewszyst- 
kiem uprząż, połowa stanęła przy wej- 
ściach omnibusów, wypuszczając poje- 
dynczo napadniętych, których druga poło- 
wa rabusiów  rewidowała i zabierała 
wszystką posiadaną gotowiznę. Nie szczę- 
dzono nawet osób i dzieci, których całym 
majątkiem była złotówka lub  czterdzie- 
stówka, 

Jak ludzie obecnie są przestraszeni na- 
padami, świadczy powyższe zdarzenie, iż 
80 osób z rezygnacyą poddało się gwał- 
towi kilku łotrów, a wynikła podczas na- 
padu panika, tak oszołomiła umysły, iż 
jedna z kobiet po godzinie dopiero przy- 
pomniała sobie, że wzięła z sobą niemo- 
wlę, które ze strachu porzuciła w rowie. 
Rabusie uciekli, lecz wysłana za nimi po 
upływie kilku godzin pogoń policyjna zła« 
pała wszystkich w Przysusze. Ujęcie ich 
zawdzięczać należy przypadkowi. Jeden 
z rabusiów podczas rabunku skaleczył się 


w koszyku. Okaleczenie to posłużyło poli- 
cyi do wykrycia całej bandy. 


Roosevali o Polakach, 


Dziennik angielski Sfar, wychodzący 
w Waszyngtonie, pisze: „Prezydent Roose- 
velt, wracając z wystawy modelów pomni- 
ka Kościuszki, miał powiedzieć w czasie 
obiadu do swej żony i osób, gk pi 
się przy stole: Wiecie skąd wracam? Oglą- 
dałem modele na pomnik Kościuszki. Tych 
modelów widziałem coś ze dwadzieścia, 
a wszystkie były tak piękne i udatne, że 
miałem bardzo trudny wybór. Polacy, to 
jednak bardzo zdolni ludzie. Mieli takich 
mocarzy miecza jak Kościuszko, a teraz 
mają takiego mocarza pióra jak Sienkiewicz, 
Jeżeli Polska wydaje takich mężów, to 
śmiało mogą śpiewać Polacy: „jeszcze 
Polska nie zginęła“, 


Plotki z dworu włoskiego, 

Rzym i całe Włochy są zajęte nieporo- 
zumieniem między królem Wiktorem Ema= 
nuglem a królową Eleną, którego powód 
kryje się poza nagłym wyjazdem z Rzymu 
księżny Mileny Czarnogórskiej z dziećmi. Pi- 
saliśmy już o powodach tego wyjazdu. Ale 


nożem, który jedna z kobiet posiadała. 
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We Lwowie, ul. Halicka I. 4. poleca najtaniej 670 


Parasolki, Paski, Welony, 
Rękawiczki, Pończochy, Ha 
fty ręczne, Włóczki, Koronki, 
Wstążki, Coton Perle D. M. O. 


Lwów, plac Poleca na obecny Sezon Świeżo sprowadzona naj- 


sukienne po cenach najtańszych ale stałych 
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niemal codziennie pojawiają się nowe wer- 
sye, a każda chce być jedynie prawdziwą. 
G Ostatnia „najprawdziwsza“ tak powiada :- 
= Księżnę Milenę, która przyjechała była do 
= Rzymu, aby się poddać operacyi, konsulto- 
wał z polecenia króla włoskiego dr. Bastia- 


Ale księżna, a bardziej jeszcze jej syn, na- 
stępca tronu czarngórskiego Daniło ociągali 
się z operacyą i gdy tak parę tygodni mi- 
nęło a dr. Bastianelli raz jeszcze zapytany 
przez króla, odpowiedział, że operacya jest 
niezbędną, król zapytał wprost księcia Da- 
niłę, dlaczego operacyi się sprzeciwia. Na to 
książę odpowiedział dość szorstko, że ma 
w kieszeni orzeczenie wiedeńskich lekarzy, 
że operacya jest niepotrzebną i że lekarzom 
włoskim nie ufa. Wiadomo, jak Wiktor Ema- 
nuel nie lubi Austryi i wszystkiego co au- 
stryackie; ubodło go więc bardzo, że książę 
Daniło przenosi lekarzy austryackich ponad 
= włoskich i poradził księciu Danile, aby, sko- 
to nie ufa lekarzom włoskim, pojechał via 
Cetynia do Wiednia. Istotnie nazajutrz ksią- 
'żęca rodzina czarnogórska wyjechała do Ce- 
tynii i od tego też dnia królowa Elena, która 
$ dotąd wszędzie towarzyszyła swemu mężowi, 
|. nie pokazała się z nim ani w Katanii, ani 
= w Syrakuzie, ani w Gaecie, ani w Spezii. 
|. Czy jednak i co zaszło między królewskimi 
' małżonkami, o tem nawet plotki milczą. 
3 
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Zamordowanie pięciu robotników: 


W Łodzi zamordowano znowu 5 robo- 
_ tników fabryki Maka. W celu wykrycia kra- 
= dzieży, dokonywanych w fabryce Maka, pię- 
ciu robotników, należących do jednej z par- 
y tyi, skrajnych, udało się do Zduńskiej Woli, 
i W- drodze przysiadł się do nich jakiś 050- 
bnik i w rozmowie przyznał się, iż należy do 
tej samej partyi, ostrzega ich jednak, iż 
w Pabianicach grozi im rewizya, więc radzi, 
aby powierzyli mu posiadane rewolwery, 
które odda im, gdy będą wracali. Robotnicy 


gómość miał im zwrócić przy fabryce Maka 
pod Łodzią. Gdy nazajutrz robotnicy owi 
z odebranym towarem wracali furmanką, 
w pobliżu fabryki Maka oczekiwał na nich 
nie ów usłużny „towarzysz“, lecz kilkunastu 
bandytów, który momentalnie zasypali ich 
strzałami z browningów. Trzech robotników 
poległo odrazu, czwarty doznał śmiertelnych 
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wychodzi co soboty pod 
M redakcją St. Brandowskiego 
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szkoła kroju francuskiego 
i angielskiego udziela 
naukę kroju i szycia pod 
pzystepawani warunkami. 
ormę wszelkiego rodzaju 
zawsze na sprzedaż. 
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nelli i ten orzekł, że operacya jest konieczną. * 


uwierzyli i oddali rewolwery, które ów je- 


ran i dziś w nocy umarł. Piąty jest lżej 
ranny i od tego otrzymałem powyższe wy- 
jaśnienie. 

Zapewne z związku z powyższą sprawą 
jest stwierdzone dziś zabójstwo dwóch ban- 
dytów, których zwłoki znaleziono w pobliżu 


fabryki Hauslera przy szopie pabianickiej. 


Korespondencye Redakcyi. 

Roman Dru... wyborca z VII. okręgu. 
Wiersz przy pewnych zmianach mógłby 
być drukowany, ale obecnie brak nam miej- 
sca na takie rzeczy, Dziękujemy za pa- 
mięć. 


Z ostatniej chwili. 


—— 


Napad na redakcyę ;Głosu*. 

Socyalistyczne piśmidło rozlepiło dziś 
afisze z powyższym sensacyjnym napisem. 
Jest to po prostu polowanie na grosze 
naiwnych ludzi. Cała „napaść“ odnosi się 
do całkiem poważnego protestu, z okazyi 
ohydnego artykułu, jakim to piśmidło na- 
padło na Konstytucyę 3-go Maja. Przebieg 
„napadu“ był następujący : 

Grono ludzi z rozmaitych sfer pod 
świeżem wrażeniem owego artykułu udało 
się wczoraj przed południem do redakcyi 
wspomnianego pisma i w sposób spo- 
kojny, lecz stanowczy oświadczyło, że te- 
go rodzaju chęć obniżania uroczystości, 
którą cały naród święci, jest rzeczą nie- 
uczciwą i nie będzie w przyszłości cier- 
pianą. W odpowiedzi na to oświadczono, 
że redakcya posiada rewolwery. 

Ma się rozumieć, z panów towarzyszy 
wyleźli jak zawsze bandyci, a swoje „bo- 
haterstwo* reklamująna amerykański sposób. 


TELEGRAMY. 


Trzęsienie ziemi w Europie. 
- - Wiedeń. -W Konstantynopolu i na 
przedmieściach miasta dało się, jak do- 


noszą wiadomości urzędowe, odczuć przed-* 


wczoraj silne trzęsienie ziemi. 
Szkód jednak znaczniejszych na razie 
niema. 


907. 


Nr. 91, 


To samo miało miejsce i w Hiszpani” 
w miejscowości Tortosa i Marcya (Marcio) 
Szkody są olbrzymie, ale ofiar ludzkich 
nie wiele. 


Olbrzymi strejk: 

Wiedeń. Olbrzymi strejk w kopalniach 
węgla'w Kanadzie, wybuchł przed trzema 
dniami. Udział wzięli wszyscy górnicy w 
liczbie 18.000, różnej narodowości i po- 
chodzenia. 

-~ Prezydent związku górników rozka- 
zał wrócić im do pracy, nie usłuchano go 
jednak wcale. 


Trzeci Maja w Warszawie: 

||| Warszawa. Wczorajszy obchód Trze- 
ciego Maja rozpoczął się od nabożeństw 
we wszystkich świątyniach warszawskich ; 
podczas nabożeństw kapłani wygłosili ka- 
zania okolicznościowe. Następnie rozpo- 
częło się zbieranie składek na rzecz „Ma= 
cierzy polskiej“. Wieczorem odbyły się 
odczyty, urządzone przez „Macierz“ w fo- 
zmaitych salach. 


Z MIASTA. 


„Skała“ lwowska urządza w nie” ` 
dzielę dnia 5-go maja b.r. uroczysty wie” 
czór wokalno- deklamacyjny, poświęcony 
116-ej rocznicy Konstytucyi 3-go maja. Po- 
czątek o godzinie 7-ej wieczorem. 
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Madesłane: 
_ Za rubrykę tę Redakcya nie bierze odpowiedzialności. 


Adwokat 


Or. WIKTOR KULIKOWSKI 


we Lwowie, ulica Wałowa 3. 
SEKUNDARYUSZ SZPITALA POWSZECHNEGO © fj: 


Dr. Marcin Brill 


przyjmuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od godziny 3—5 popołudniu i od 7—8 wieczorem, 


Lwów, plac Akademicki l. 4. 439 
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KAMIŃSKIEGO 


we Lwowie, Grodecka 25. 
DOSTARCZA 
Wszelkie maszyny rolnicze -- Motory 
benzynowe i ssąco gazowe. Urządzenia 
== młynów, gorzelń i cegielń. == 
Jako specyalność poleca znakomite amerykańskie 
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Cenniki gratis i franko. 


A Z niezwykłym 
BR komfortem | 
| zostala 
o) otworzoną | 


N 


9a i 
piętrze przy ulicy Wagilewicza 
Poko fr 0 ninw 1. 4. (boczna Kochanowskiego) jost 
od 1-go maja do wynajęcia. N ia 
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CUKIERNIA 


POD FIRMĄ 


WŁADYSŁAW SURMACZEWSKI 


we Lwowie, ul. Jagiellońska |. 15, 


poleca się łaskawym wzgłędom 
Szanownej P.T. Publiczności, -- 

682 
szem 


z osobnym wchodem na pierw: 


domość tamże. I. p. — drzwi Nr. A 
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KONCERT 


Początek o 8. wiecz. — Wstęp wolny: 
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ma Nowo otworzony p- 
Magazyn, modnych, pięknych i trwałych | 
UBIORÓW MĘSKICH 
pierwszy chrześcijański we Lwowie, przy ul. Akademickiej 12. 


poleca się Szanownej P. T. Publiczności, prosząc o łaskawe poparcie. 
Magazyn nasz opiera się: 495 
1) na rzętelności i stałych cenach, 
2) na bardzo nizkich cenach jakie dotychczas nie były w żadnym 
sklepie, 3 
3) na najlepszych i modnych towarach. 3 
onieważ postanowiliśmy konkurować ze wszysikimi podobnymi 
składami, dlatego sprzedajemy wszystkie towary tylko z 5 pre. zyskiem, 
co dotychczas nigdy nie bywało. Z wysokiem szacunkiem 


Julian Gizela, Lwów, Akademicka 12. 


we Lwowie, ul, Karol 


Zakład centralny w Pradze. Filie w Kolinie i Ołomuńcu. 


Wypłacony kapitał akcyjny K 8,0389.680. 
Fundusze rezerwowe i gwarancyjne K 3,200.600. 


Korzystne załatwienie 
wszelkich transakcyj bankowych i lokacyi kapiłałów. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych 
i zagranicznych. 


Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku 
bieżącym). — Gtwieranie kredytów i udzielanie załi= 
czek na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie 
w przechowanie i w zarząd papierów wartościowych. — Ubez- 

ieczanie losów i efektów od strat z powodu wylosowanią. — 

popao płatnych kuponów i wylosowanych papierów war- 
tościowych, — Listy polecające i akredytywy na sezony 
ies — Eskont weksli. — inkasa i wypłaty w kraju 

na miejsca zagraniczne. — Wkładki pieniężne; na książeczki 
wkładkowe (podatek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje po 


= A procent TESS 


na asygnaty kasowe z 90-dniowem wypowiedzeniem: oprocen- 
towanie po 4'/,9/, w rachunku bieżącym. 


Cieszymy się zawsze, jeśli sły- 
szymy pochwały dla Fellera Flu- 
idu z m. „Elsafluid*, albowiem 
Są one zupelnie prawdziwe. — 
Trzeba przedewszystkiem pod- 
nieść jego ból uśmierzającą, le- 
czącą, nerwy pobudzającą i orze- 
źwiającą, czyszczącą oraz wzma< 
cniającą muskuły działalność przy. 
wszelakich bolesnych objawach. 
12 małych, albo 6 podwójnych 
flaszek franko 5 koron. Uczucie 
nudności, obrzydzenia, zgaga, 
odbijanie, brak apetytu, bóle, 
zatwardzenie, nacisk na żołądek 
są to a których nie należy 
zaniedbywać. 6 pudełek Fellera 
wypróżniających rabarbarowych 
pigułek z m. „Elsa-pigułki“ ko- 
sztuje tylko 4 korony. Sprowa- 
dzać można od E. V. Fellera, 

Stubica, Elsaplatz Nr. 175 

(Kroacya). 


WETDECETTEFCTCEFELEEEETTTTFTET" 
Oddział komercyalny : 


Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i bu 
dowili publicznych; kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie 
faktur towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej to- 

warów i zaliczkowanie tychże. 149 


Sklepy własne: 
we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie. 


„GONIEC POLSKI”? 


LWÓW, ULICA KRZYWA L. 6. 


Poleca 


Niniejszem zamawiam pismo na miesiąc 


Prawdziwe Mleko ogórkowe I kor, 
Prawdziwy Krom ogórkowy l kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy i kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor. 


` 


kwastał ——————, rok Li przesyłam równocześnie prenumeratę 


w kwocie —nLL 1 kor. ŻĘ pal. przekazem pocztowym. 


1 


karona 
mi2- 
sięcznie 


Adres : Imię i nazwisko 


miejsce zamieszkania, ulica i Nr. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. Oprócz sklepów własnych WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu 529 


JANA. TEENAATOW ICZA. 


O z ZZ RZE A ZEE Z RZEA ZAZNACZA, 


(Należy piszć dokładnie i wyraźnie. Wyciąć i na- 
lepić ina korespondentkę i posłać/do redakcyi). 


Antoniny Glińskiej, Chorążczyzua 13. 


Poleca na sezon letni kapelusze w największym wyborze od 6-ciu koron. Ubiera 
i przerabia kapelusze najgustowniej. Panienki do nauki przyjmuje się, 
KURS OD ZDOLNOŚCI. 581 


* Gy” gy 0a TA A AEE RUNS Wagą 0 7 PE dY TWA Lr 
RAPA CY ORAZ EN TWE NYCZ ZOZ ARCE WWR 


j r 4 
s 28 


8 © GONIEC POLSKI z niedzieli dnia 5. maja 1907. Nr. 91. SĄ 


Drobne ogłoszenia | pac” zęaomnie "xa 6 | _ AMERYKAŃSKI ZAKŁAB HOTEL POLSKI i 


grać znakomicie za 
po 4 halerzy od wyrazu. — Maj- TAPIGERSKO - DEKORAGYJNY 
Lwów, ulica Sienkiewicza (za hotelem Żorża) 294 


wzgjędnie 4 tygodnie Lo- 
mniejsze eg/eszenie 40 h. + i Š 
m eS BRA kaw” ozdabia tanio i gustownie 
mieszkania, Przerabia sta- 
poleca swe elegancko urządzone pokoje od 1 K 
40 hal. dziennie. == Oświetlenie elektryczne. 


ska 1. 29. 

fe garnitury na secesyjne 
i modne z dodaniem pię- 
knej materyi za 20 złr. — 
Upinanie portyer i firanek 


Wysprzedaż. 


Meble gięte i żelazne — 
szafy i łóżka olchowe 


Masażystki i badynier- 
ki poleca biuro Bodyńskiej 
Lwów, Rynek, pasaż An- 
drollego. 689 


w ogromnym wyborze po 
nader nizkich cenach po- 
leca ` Franciszek ZEISER, 
Lwów, pasaż Mikolascha 
obok owocarni. 296 V 


Publiczna Hala Aur" 
keyjna pasaż Mikolascha 
Ważne dla właścicieli zwi- 
jających sklepy. Zarząd 
podejmuje się przepro- 
wadzać sprzedaż licyta- 
cyjną. na miejscu. Stała 
wystawa przedmiotów 
nadsyłanych. — Najdogo- 
dniejsza i najszybsza 
sprzedaż ruchomości. Sta- 
ła sprzedaż z wolnej ręki 
i peryodyczna pod kon- 
trolą władzy. Publiczna 
licytacya mebli, dywanów, 
kosztowności, antyki, dzie- 
ła sztuki, urządzeń domo- 
wych i t. p. — Najtańsze 
źródło zakupna, Za po- 
średnictwo taryfa stała, 
nizka, zatwierdzona przez 
ck. Namiestnictwo. Wstęp 
wolny, 504 


+ 


Piękne drzewka owo- 
cowe bardzo tanio pole- 
cają szkółki Braci Dro- 
bnerów we Lwowie, Si- 
chowska 10. Zgłoszenia 
Akademicka 8. — Cenniki 
darmo na żądanie. 638 


ATAA AESA ZEE 
Rower silny „Styria“ 
sprzedam za 38 złr. Fe- 
nik, Słodowa 7. 671 


Cementowe dachówki, 
najlepszy i nanais ma- 
teryał przy ulicy Heninga 
1. 10 Œ czakowska vis 
a vis ul. Hausnera. 510 


Staniczarek i spodni- 
czarek poszukuje i płaci 
dobrze Walenta — ulica 
Asnyka 5, boczną dza 


ZE DU aoi 
Uczeń do praktyki znaj- 
dzie umieszczenie w cu- 
kierni E. Zalewskiego iSki 
ul. Hetmańska 12. 569 


oo Sy Minana iin 
Większą ilość drzewa 
opałowego miękkiego po- 
szukuje Zarząd dóbr Ko- 
marno-Buczały. 663 


Kawaler starszy Uczu- 
ciowy pragnie poznać 
pannę pianistkę, rozumną, 
iękną, zupełnie ubogą. 

iek obojętny. „Idealista“. 
Post.-rest. Lwów. 666 


Poszukuje się służą- 
cego na wieś. -- Bliższa 
; wiadomość w drukarni 
„Gońca“ ul. Podwale I. 7. 


Nagrobki kamienne ta- 
nio do nabycia. -- Lwów, 


Małą dziewczynkę do 
nauki przyjmie magazyn 
mód. Michaliny Maysen- 
hälterowej. Ulica . Sobie- 
skiego 1. 3. 693 


Realność zaraz sprze- 
dam warunki korzystne. 
i Wiadomość Turek, Znie- 
i sienie 170. 692 


Poszukuje zaraz kol- 
portera biuro gazet Ol- 
szewskiego. Ulica Kiliń- 
skiego 1. 2. 691 


Niemka udziela konwer- 
sacyi i gramatyki. Ulica 
Sobieskiego Nr. 4. I. pię- 
tro. 678 


| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR: STANISŁAW BRANDOWSKI. 
Z DRUKARNI »GOŃCA POLSKIEGO:, TOKAR 


Ulica Łyczakowska 1. 103. . 
694 


Centralme biuro pośre- 
dnictwa Bodyńskiej Lwów, 
Rynek, pasaż Androllego, 
poszukuje i umieszcza 
wszelką doborową Na, 


Na mandolinie i cytrze 
uczy rutynowany nauczy- 
ciel. Zygmuntowska 1. 17, 
parter drzwi Nr. 3. 687 


p 


Podziękowanie skła- 
dam za sumienne i dokła- 
dne wyuczenie mnię kroju. 
Będąc zupełnie żadowo- 
loną, mogę wszystkim Pa- 
niom chcącym wyuczyć 
się kroju, polecić tylko 
firmę Katarzyny, gdyż tam 
można się wyuczyć dokła- 
dnego kroju i nabyć do- 
brej praktyki. Konstancya 
Saczkiewicz — OE 

86 


Wykazy wolnych posad 
SDE Administracya 
„Nowej Gazety* Lwów, 
Akademicka 24. 685 


Agencya Kosanow= 
skiego, Sykstuska |. 2, 
poszukuje  kucharki re- 
stauracyjnej, kucharek na 
wyjazd, lokai lepszych, 
pokojowych, sługi, pisa- 
rza ekonomicznego. 695 


Uwiadamiam; żewyko- 
nuję szyldy złote i srebrne 
40 cm. litery po 15 ct., 
małe 8 ct., kolorowane 10 
i 5 ct. Tablice ze szkłem 
każdy przyniesie. Mieczy- 
sław de Korwin Lipiński, 
plac Strzelecki 1. 3. 677 


Maszynista egzamino- 
wany poszukuje posady 
rzymaszynach parowych. 
głoszenia Poste-restante 
S. W. do Adm. „Gońca 
Polskiego. 679 


PRZEZE a E E 
MANISZEWSKI i MEINKART 


KSIĘGARNIA 
Lwów, plac Halicki l. 3. 
poleca ostatnie nowości: 


Źródło zdrowia, siły i zrę- 
czności (Dżiu-dżicu) z 36 
rysunkami w tekście, opra- 
cował Z. Kłośnik K 3'20. 


Nowe ustawy wyborcze do 
Rady państwa z ojaśnie- 
niami i tekstem polsko- 
niemieckim, — opracowali 
Dr. M. Krawczyk i Z. Ka- 
rasiński K 1. 


Kąpiel: powietrzno-słone- 
czna i jej znaczenie dla 
zdrowia naszego 60 hal. 


Zieliński A. Wykład po- 
pularny o wychowaniu na 


hygienie domowej K 1. 


ralność K 1. 
Hypnotyzm i suggestya 
K 1:20. 


oraz zwykłe choroby chro- 


biet zamężnych. Chorób 
tych główne przyczyny 
oraz sposoby zapobiega- 
nia im 60 hal. 


dołączyć 20 halerzy do 


tylko po 25 ct. Przerabia - ey 
materye włosienne za2żzł 9 


dawniej apteka Wp. Diilla. 


tie religijno-moralnem i o |$ 


Good P. Dr. Hygiena i mo- || 


Nerwowość w małżeństwie | | 


niczne zwłaszcza u ko-|] 


Na koszta przesyłki należy | | 


L: DORNBERGER 
ul. Pańska 21 _ 81 


ua 


od 15. maja pod bardzo przystę- 
pnymi warunkami do wynajęcia 
dwa pokoje i kuchnia lub dwa 
razy pokój z kuchnią, wieś Hanu- 
sowce, stacya Jezupol przed Sta- 
nisławowem, okolica górzysta — 
bardzo miła, blizko rzeka Dniestr. 
Bliższe informacye w drukarni „Gońca“, ul. 
Podwale 1. 7 — od godziny 4-tej do 5-tej. 


letników! 


Prawnie chronione! 


Jedynie prawdziwym jest balsam Thierry ego 


tylko z zieloną marką ochronną wyo- 
brażającą zakonnicę. Prawnie chronio- 
dawna znakomity środek 
Cena 12 małych, albo 6 
podwójnych flaszek, albo 1 wielka fla- 
szka są sł z patent. zamknięciem 

anco. Thierry'ego maść cen- 


ne. Słynny od 
domowy. 


kor. 5 — 
tyfoliowa, 
lepszy śro 
choćby zas 
uszkodzenia. 


znana powszechnie jako naj 


Allein echter Balsam 


i 
Q. Thierry in Pregrada 


a udach loro. nadesłaniem gotówki. 


Te obydwa środki domowe uznane zostały powsze- 
adresować: 


A. THIERRY, Pregrada 


chnie za najlepsze. Zamówienia nale: 


Apt. 
koło Rohitsch-Sauerbrunn, - 
Składy niemal we wszystkich aptekach. 


We Lwowie do pabypia! w Aptekach Szymona 


ya i J. Ruckora 


Broszura zawierająca tysiące ró, wyj pism 
p 281 


dziękczynnych darmo i opłatnie. 


Opłatnie do całej Austryi 

i Węgier! 

10.000 metrów bez błędów, blichowanych 
PRIMA. 


RUMBURGSKICH RESZTEK WEB 


nadających się na wszelką bieliznę po 23 ot. zametr. 
Długość resztek 8—16 metrów. 
Przesyłka za powziątkiem, najmniej 5 kilowy 
pakiet około 45 metrów. 
Z resztek nie posyła się żadnych próbek. Nie 
' podobające się rzeczy przyjmuję z powrotem. 


Tkalnia Juliusz Kantor, Baby 
koło Nachod (Czechy). 604 


Pierwsze galic. 


Towarzystwo U Ralineryi Spirytusu 
Akcyjne i wa Lwowie, poleca swa 


na wystawach krajowych i zagran. pre- 
miowane wyroby, jako ta: Specyalne 
Nalewki owocowe, Wódki Polskie: Ro- 


zbadane chemicznie przez pierwsze powagi naukowe 


mara 7, plac Bernardyński 2a, 


każdej książki. 649 
IEEE PERKOZ ZOBACZ CURRY A 
AA ANOT] 


plac Kapitulny 3. 615 


Każde naśladownictwo karane! 


dek domowy na wszystkie, 
tarzałe rany, zapalenia, 
: Cena: 2 słoiki kor. 3:60. 
as der sraa w/vsyła Opłatnie tylko za zaliczką lub 


zolisy, Likiery, Rumy i Kaniaki 


Składy dla miasta: Pasaż Haus- | 


WYDAWCA: STANISŁAW TOKARSKI. 
SKI £ BRANDOWSKI, POD ZARZĄDEM KAROLA DOROSZYŃSKIEGO. 


poż PRACOWH 


Osobe inteligentną umie- 
jącą szyć, gotować i pra- 
sować poszukuje Zarząd 
dóbr Wojciechowice. 680 


Poszukuje się rutyno- 
wanego korespondenta dla 
polskiej i niemieckiej ko- 
respondencyi. Zgłoszenia 
osobiste: Skład- maszyn 
do szycia. Lwów, plac 
Halicki 1. 2. 667 


STARE LUSTRA 
kupuje zakład fotograficzny ulica 
Kopernika 8. 


| 


Najtaniej przerabia Koł- 
dry I materace 
.- Pracownia -- 

J. DREXLER SYNOWIE- 


Lwów, plac. Kapituiny 2. 


= Każda Pani 


znajdzie u mnie dobrze 
płatny zarobek przez pracę 
|ręczną, robotę dajemy do 
każdego miejsca. Prospekt 
z gotowymi wzorami za 
30 hal. (w markach). 


Regina Beck, Wiedeń XX. 
415 Brigittalinde 30. 


— BERGERA 
PUDER DLA DZIECI 


w pudełkacii sitkowych. Ce- 
na 50 hal. — Jest najlepszą 
zasypką przeciw wyparze- 
ńiom, wypryskom, wy- 
padkach chorobowych roz- 
winiętych goi iusuwa takowe 
szybko i trwale, 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Główny skład: 
Apteka pod złotem dele- 
niem we Lwowie, Rynek, 


Brama Androllego. 


p 
Dchraniaj twoją żonę! 


m Najważniejsza ilustro- 
wana książka o nad- 
miernem błogosławień- 
stwie potomstwem. — 
Tysiąc: pism dzięk- 
czysnych wysyła dy- 
skretnie po nadesłaniu 
90 hal. w markach po- 
cztowych pani ANNA 
KAUPA, Berlin S. W. 

Lindenstrasse 50. 639 


Giyolasława JANKOWSKIŚW 
LWÓW Czarnieckiego l. 2. 


e td 


WŁASNOŚĆ SPÓŁKI 


zĄ 


WAŻNE dla LETNIKOW! 
REWOLWERY OLA WŁASNEJ OBRONY 
DO DOZWOLONE GO UZYTKŁI „KOBE 
Tr.SZTUCZYKI. EXPRESSY, ORYLL NGI 
[LA NCASTRÓWKI z KRUPPALLFAMI 
JWSZELKIE PRZYBORY MYŚLIWSKIE 


1A RUSZNIKAREKA 


Kowala ze skromnemi 
wymaganiami przyjmieZa* 
rząd dóbr Wojciechowi LRN 
atutóch ARRE 


p prawdziw 


i kapelusze filcow£ 
sza [rZyjmuje do czysz0z0 


wszelkiego rodzaju 


Pracewnia mmg 
puwa FIGURY 


Lwów, Rynek 37, L piętro 
w podwórzu. 


kawy 
70 Gta "piezrównani 


dobroci aromatycznej 


I zł. 50 ct. "im 


herbaty aromatycznej, silnie 
naciągającej, pd nabycia ik 
dynie tylko w specyalny y WANE 
magazynie herbaty j ka 


| Markusa Parnesż | 
Lwów, Jagiellońska 1. a 


Zamówienia z prowincyi 26 
łatwia sę odwrotną po 
Jedna p 

się przekonać 0 do 
mego towaru. 


o 12 cią nieniach 1e 

cznie polecamy z Lae | 

wem gry już przy v || 
gnieniu w man ja 

1 włoski czerw. Krzy 


1ios węg. Czerw. KZ) a 
1los węg. Bazylika F 
1 los serbski tytoniowy g 


1 los wąg. Joszin 
Cena 5 losów razem K j 
165—33 rat/po 5 KOS KĘ 
Pierwsza rata 7P każdy i 
s ma przy każdem © ię 
los ma przy giównych || 
wygranych a mui 
wylosowany 
nominalną. £ 
już PO my Z 
. Prosi Ą 
naszego ale darzy i 
bankowego , SK i 
handiowejs 12 okaż, 


Dom bankowy - 
i kantor wymiany 


Schütz i Chajes B 


a „jp 


